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w ieść, o krótkie! treśc i L i g a  N a r o d ó w  w  s p r a w i e  z a t a r g u
E k s p o r t a c j a  z w ł o k  h r .  A l. S k r z y ń s k i e g o  “  ,  ,  i  *  ^

Ostrów. — Wczoraj rano nastąpiło  przeniesie- ¥ T |  ^ Y l  f j  X I I  i C l
nie zwłok śp. A leksandra Skrzyńskiego z kaplicy ^  ^  5 9
cmentarnej na dwo-rzec, skąd w południe zwłoki prze Genewa. (PAT) — Podczas wczorajszego zgro- wod^iczącego zebrani delegaci wstali n a  znak za­
wieziono pociągiem osobowym do Zagórzan. Przenie madzenia Ligi Narodów zabrał głos przewodniczący ł°by). Hr. Alle^$&nder Skrzyński, który był prom- 
sienie zwłok odbyło się bez jakichkolwiek cerennmij Rady hiszpański minister spraw zagr. Lerroux w jerem i ministrem spraw zagr. Polski, podpisał trak 
i bez udziału władz i publiczności. Smutnemu akto- sprawie konfliktu chińsko - japońskiego. Lerroux tat l°carneńsiki, był też delegatem na zgromadzenie 
wr towarzyszyła tylko najbliższa rodzina. W agon przedstawił dotychczasowe postępowanie Rady w Ligi Narodów, imię Skrzyńskiego przypomina 

jjj. w którym złożono czarną dębową trum ną ozdobi0*- k ierunku  rozwiązania konfliktu i stwierdził że rząd wszystkim z pośród nas, którzy byli obeoni na po-
no wewnątrz kirem. Na trumnie złożono liczne japoński zapewnił Radę uroczyście, iż nie ma za- przednich sesjach zgromadzenia tego męża stanu
wieńce. m iaru dokonywania okupacji wojskowej w Mand- tak bardzo wyjątkowego pod względem swych wartoś
N ip m ip r k i  ę a m n i n t  n r f p i p r i a ł  o r a n iC P  żarji i zamierza zupełnie wycofać swe wojska z te- ci. Wartości te oddał °n n,a usługi swego kraju ,, 
w iciT iiC liU  a a n i u i u i  y iA C ic u a i  S *a51’^  rytorjum  chińskiego. Decyzję tę rząd  japoński który reprezentował t uze szczególnym autorytetem.

p o l s k ą  wprowadził juz w pewnej mierze w życie. Rada przy Jest r zeczą sprawiedliwą, by p a m i^  o nim nie mi-
I  w  dniu ->9 bm 0 g^ćt 10 55 miał niiejsce wy. ją ła  z zadowoleniem to zapewnienie i nie wątpi, że nęła i byiśmy tu oddali specjalny hołd jego pamię-
|  nadek naruszenia przez samolot niemiecki granicy z obu str0łl doKżone będą starania, by kpnflikt roz- ci W  imieniu zgromadzenia proszę delegata Poi-

Soiskiei Mianowicie w rejonie placówki straży gra- wW * ć  polubownie. Rada, k tóra została wezwana do ski, by zechciał zakomunikować swemu rządowi na- 
»  nicznej Zawda przeleciał na wysokości 1 tys. metrów interwencji n.a podstawie ark 11 pak tu  będzie się sze żywe serdeczne współczucie".

samolot o kadłubie czerwonym Samolot ten po dłu- nadal ujm ować tą sprawą również po zakończę- Genewa — Na dzisiejszym posiedzeniu zgroma-
f ższem krążeniu  nad ter ytor jum palskiem, zawrócił lliu sesR zgromadzenia i interwenjować będzie aż dzenia przyjęto

z powrotem do P rus  Wschodnich w oko-Mcy Łasina, do chwili zapewnienia utrzym ania.pokoju.
Przewodniczący zgromadzenia Titulescu, żabie- r 6 Z 0 ! U C |Q  W  S P T c IW IC  W S t r Z y *

N a  m o ś c i e  g r a n i c z n y m  rając następnie głos, zaznaczył, że wszyscy zgro- „ , ,
M adrvt Tak nodaie Vhora“ minister finan- madzeni przy jęli z zadowoleń. d« wiadomości spra- 11131118 S1Q  O  U  Z D r O j e i lM ądry . — Jak  podaje „Aftoia _mintsiei ima® woZdanie przewodniczącego Rady, tyczące zatargu

s S  aPreIztow?r?v wa chwili gdy zoaldował sS a  g ra  chińsko-japońsłtiiego i jest zdania, że Rada musi Uchwalona rezolucja podnosi, że głównem źró-
■ , S i c L ^  mościeymiodzvnarSdow^i^^łaczacrm Frań sW^ kontynuować w celu najszybszego załat- dłem obecnego kryzysu  jest b rak  wzajemnego za-

cie zy H isznanL B v ł /  m in ist© /bed lie^zew iezio - 'vieIlia konfliktu. Wobec tego przewodniczący o- ufania pomiędzy narodami i wyrażone jest dalej prze
nv do \TadrvtuW w z^ łu ^ h an y  przez Komis,je Od- sw 'a d czył, że nie jest w tej chwili rzeczą wskazaną k0ianie, że wyścig z;br«jeń prowadzi w sposób nie-

■k oW- ń i J ' U' 1 **1Z "łu ' “ a y pr z v 1Ŝ  .77. otwierać debatę nad ta  sprawą, w  ten sposób spo- unikniony do katastrofy międzynarodowej i socja'1-
F P ' i^óziainoisct. dziewane przemówienia ^alegatów Japonji i Chin mej. Rezolucja odwołuje się do wszystkich, by po-
■ S n r a W ń z d a n i P  N a iw  lz b v  IC o n tro H  Bie m0|o^ m‘ieć miejsca. W końcu przemów;ienia prze magali przy stworzeniu silnej opinji publicznej, 

J M r a w u t u a i i i c  i i a j w ,  uyw wodniczący zgromadizenia Titulescu podkreślił że 'sprzyjającej osiągnięciu pomyślnego wyniku obrad
P a ń s t w a  zgromadzenie < becne pracowało w nadzwyczaj trud  konferencji rozbrojeniowej. Dalej rezolucja wyraża

( W arszawa __W czoraj po południu  prezes Naj- nej chwili. Nieniniej zdaniem przewodniczącego zgro przekonanie, że zobowiązanie wszystkich państw
wyższei Izby Kontroli d r  Jakób^Krzemiński w towa madzenie to dokonało bardzo wielkich prac we wszy nie zwiększania zbrojeń sprzyjałoby stworzeniu at- 

rzvstwie wiceprezesa Najwyższej Izby Kontroli 1 stkich. dziedzinach życia międzynarodowego. Owoc -mogfeiry zaufania w usunięciu rywalizacji zbrojeń 
Rusfiewicza zastał przyjęty przez pana premiera, teł P^acy zaniem Titulescu oceni ludzkość w chwili i przygotowałoby teren dla powodzenia prac przy 
któremu d r  Krzemiński doręczył sprawozdanie Naj kiedy minie nad światem burza finansowo-gospodar- szłej konferencji. Wobec tego 12-te zgromadzenie 

1 l  wyższej izby Kontroli z kontroli goispodarki pań- cza- Ligi Narodów odwołuje się d« państw zaproszonych
j l stwowej W roku budżetowym 1930-31. W czasie tegoż posiedzenia przewodniczący wy- na przyszłą konferencję rc-zbrojemowę, by ułatw iły

głosił okolicznościowe przemówienie z powodu tra- jej pracę przez wstrzymanie się od zbrojeń. W koń- 
N a  G . Ś l ą s k u  5 9 .6 1 9  b e z r o b o t n y c h  gicznej śmierci byłego ministra spraw zagranicz- cu rezolucji zgromadzenie poleca Radzie Ligi, by 

T . , , , . „  - nych Aleksandra Skrzyńskiego. nalegała w tym sensie na rządy i domagała się od
L rc z ^  tezrobo y c h w Polsce y o s d  a,dzi n „Były delegat na zgromadzeniu hr. Aleksan- nich udzielenia odpowiedzi do dn. 1 listopada 31 r. 

26 bm. 251.406 osob, co "  p^ow na m ze » a ■e ^ e r  Skrzyński zginął w okolicznościach szczegół- czy  są one gotowe przyjąć tego rodzaju rozjem na
nych^o sT osób ^azuJe !?P“d '  Y nie bolesnych i tragicznych (przy tych słowach prze przeciąg 1 roku.

N a Ś ląsku  liczba bezrobotnych wynosiła w tym .... ......  1 '
i dniu 59.618 osób. w  porównaniu z tygodniem po Z a m a c h y  n a  w o j s k o w e  p o c i ^ s l  i P r o c e s  o  m i l i o n o w e  n a d u ż y c i a
j przednim w ykazała ona wzrost o i 8 osób. s o w i e c k i e  r o z p o c z ą ł  s i ę  w  W iln ie

O . U . Z . p o d l e g a ć  m a j a  w o j e w o d o m  Ryga. — „Jaunakas Zinios" donosi o wielkiej Wiłn.o — W dniu wczorajszym wśród wielkie- 
. , t„, w • „ „ t„eksplozji jaka w ydarzyła się w czasie manewrów go zainteresow ania ludności rozpoczął się w wijeń-

Ą ’ Minrs rs o ref r  i i ych praco ł i zg wojsk sowieckich. W edług tych wiadomości, pociąg skim sądzie okręgowym przed wydziałem karnym
< p i owoa w  st an^wi e n ia* ̂ u« t aw y3 o ^>rgan i z Enń i ̂ u rz ed ó w zdążający z Leningradu wyleciał w powietrze wr az p io ces w głośnej sprawie o nadużycia w administr a-cio o p°s i ' la  us a y rga zacj u izęao z tTansportem żołnierzy. Są liczne ofiary w lu- cji wielkich dóbr Woropajowo w powie-cie postaw- 

i komisyj ziemskie . dziach. W  t^m tsamym czasie wydarzyła się podo- skim stanoiwi^cych własność Konstantego hr. Przeź
iProjekt ministerstwa reform rołnyoh zdąża d° katastrofa pociągu osobowego, Z(dążającego d° dziec^iego. Na ławie oska-rżomych zasiadł długo-

podporzą^ikawania urzędów ziemskich okręgowych Karelji. Przypuszczają, iż wyisadzenie obu pocią- l^tni generalny plenipotent i adm inistrator dóbr wo 
poszczególnym wojewodom z tem, że prezes okręg0 g {yw w powietrze jest dziełem zamachowców. Osoby, ropajewskich m ieszkający w W arszawie Aleksander 
w ego urzędu ziemskiego ma być zastępcą wojewody które przybyły z Leningradu ozmajmiają, że panu- W ardeński, znany zresztą i na terenie Pomorza, 
w spraw ach agrarnych  i nńeć będzie prawo orzeka je tam przygnębiający nastrój, wywołany powyż- Akt oskarżenia zarzuca W ardeńskiemiu przywła 
-nia w tych sprawach, w których wojewoda nie za- sizymi wypadkami. szczenie sobie na szkodę Lr. Przeździockiego k wo-

1 8 'rz*s l soMe . B r i a n d  m ó w  s i ę  r o z c h o r o w a ł  l„ya ^ ? 8? t 7“ T  a ‘ ' r “ podrobleni'  pok’"il“wań
K r a j e m ,  K tó ry  n i e  z n a  m o r o  Berlin. — w  stanie zdrowia Bria<nda nastąpiło RównocZe ;nie na ławie oskarżonych zasiadł

i l  j e s t  N o r w e s j a  I widoczne pogorszenie. Trudy podróży i dwudnio- i nadleśniczy lasów dóbr woropajewskich AJeksan-
11 ...  _  inoQ _Stt iaAna wych »baiad i wizyt dały  się dotkliwie we znaki 71' d e r  Choci&nowicz, oskarżony z a.rt. 574 cz. II. k. k.
# W Norwegp ad r. 1928 me z a n o ta ^ n o ^ i  jedne- mini.stro4i. o przywłaszczenie sobie przeszło 52 tys. zł. Po od-
I go wypadKu morderstwa, lub przestępstwa z wynj- . . . .  . . czytaniu ak tu  oskarżenia urzesłuchano oskarżonego

kłem śmiertelnym. W kraju  tym, liczącym 3 m .lj.ny U n i w e r s y t e t  d l a  Z a g r a n ic z n y c h  W a S s k i e ™ ! K r y  <lo wczuw a, D«
bra^m, z w S  I -  rO b O łn lk Ó W  W L e n i n g r a d z i e  rozpraw y -kilkudziesięciu świadków,

-mykajnia numerów nie jest wogóle znany. W ięzienia W  Leningradzie organizują Sowiety uniwersytet «  •
w  Norwegji są  najsłabiej zaludnionemi zakładami d la  robotników zagranicznych. Zadaniem uniwer-
karnemi na całym kontynencie europejskim. Gdy w sytemu będzie wychowąć robotników zagranicznych j 1 1  IC S
całej Europie fala przestępczości wzrosła znacznie którzy przybyli d® Rosji sowieckiej w poszukiwaniu #%#!■•#%•.*!/ m m a ś I m I s I a  n a
po wojnie, w N-'rwegji nastąpiło zjawisko wręcz °d- pracy, na zręcznych agitatorów komunistycznych j V U l lO W I C  P r Z 6 u P ' f l i ę  M C
wrotnie — przestępczość zmalała. ‘ którzy następnie pracować będą w różnych k ra jach  { m i a e i r a f  n a a f l a i a p n l b  I

Szczęśliwy k ra j! europejskich. * m i e S I C i t  P d Z U Z i e m i K !
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Złoty góra!
Wiedeń. — Wczoraj znowu w Wiedniu dał się 

zauważyć silny popyt na Złotego polskiego. Ekspor­
terzy polscy domagają, się od kupców austrjackich 
zapłaty nie w szylingach, lecz w złotych; Austrjac- 
ki bank narodowy przydzielił interesantom tylko 
część zapotrzebowania, wobec czego dało się zauwa 
żyć w obrotach prywatnych znaczne agio złotego. 
Zachodzi obawa, że mogę, powitać trudności z tego 
powodu w zbycie towarów pilskich w AUstrji. Izba 
handlowa aus*trjacko-polska czyni starania, aby za 
bezpieczyć zapasy złota, potrzebnego dla obrotu w 
handlu.

Warszawa. — Na wczorajszej giełdzie warszaw­
skiej 90 proc. transakcyj dokonano poiskiemi poży­
czkami zagranicznemi, które znacznie zyskały na 
kursie. Wzmocnił się również kurs funt-a angiel­
skiego. Dolar, bez zainteresowania, notowano po 8,91 
Giełda warszawska nie notuje oficjalnie kursu szy­
linga austriackiego. W obrotach prywatnych pła­
t n o  wczoraj 100 zł, poczas gdy ostatnio płacono 
125,5 zł za 100 szylingów.

Posiedzenie Rady Związku 
Spółdzielni Polskich

w Warszawie
W s°botę d [>. 26 bm. odbyło się w Warszawie po 

siedzenie Rady Związku Spółdzielni Polskich. W 
zastępstwie Seweryna Ks. CzetWerskiego, P re­
zesa Rady, przewodniczył obradom wiceprezes p. 
Franciszek Trawiński z Banku Ziemi Łowickiej. Głó 
wnym punktem obrad było sprawozdanie zarządu 
złożone przez Prezesa Antoniego Kłenjewskiego o 
Stanie spółdzielni i prac Związku oraz omówienie 
szczegółowego planu polityki gospodarczej spół­
dzielni w dobie zaostrzającego się kryzysu.

Jak ustalon ■ w dyskusji, spółdzielnie związkowe 
których większość stanowią spółdzielnie kredytowe, 
znajdują coraz trudniejsze warunki rozwoju i pra­
cy. Ogólne zubożenie oraz nadmierny ciężar świad 
czeń publicznych tamuje kapitalizację wśród drob­
nych i średnich warstw. Także konkurencja pań­
stwowych i samorządowych instytucyj kredytowych 
które przez nadmiernie wysokie stawki procentowe 
odciągają wkłady, zmniejszyła kapitały powodując 
podrożenie kredytów. Zmiana tych warunków do­
piero przyczyni się d» ujawnienia wolnej gotówki, 
k tóra dzisiaj ukrywa się wśród ludności w najroz­
maitszej formie z pominięciem instytucyj kredyto­
wych.

Również postępowanie sądowe i związana z tern 
dyscyplina płatnicza doznały w ostatnich czasach 
poważnego rozluźnienia. N‘etyl ko, że coraz częstsze 
są ze strony dłużników objawy nieuczciwości, ale 
aównież sądowe organy egzekucyjne tak przewle­
kają rewindykację należności od dłużników, że ci 
ostatni są jakgdyby uprzywilejowani wobec wie­
rzycieli. Reorganizacja procedury egzekucyjnej 
jest jednym z najpilniejszych zadań celem zwięk­
szenia pewności poszanowania prawa i zabezpiecze­
nia słusznych postulatów wierzycieli.

W porównaniu z innemi instytucjami kredyto- 
wemi spółdzielnie »ie wykazują wielkiego odpływu 
wkładów. Wynosi on w pierwszym półroczu nie wię­
cej jak l proc. gdy natomiast w bankach akcyjnych 
Ubytek wynosi Około 20 proc. mimo to spółdzielnie 
zobowiązane są. zwracać szczególną uwagą na po­
wyższy objaw i podjąć wszelkie kroki, aby wnieść w 
społeczeństwo, w rzesze wkładców uspokojenie.

Uczynią k) głównie przez Utrzymanie na wyso­
kim stopniu swej sprawności płatniczej. Wymaga 
ona w dzisiejszych warunkach koniecznych opłat i 
zmniejszenia dotychczas udzielonych kredytów oraz 
zwiększenie zasobów kasowych.

W myśl uchwał Rady, która szczegółowo przedy 
skuitowała poszczególne problemy, Związek zwróci 
się do wszystkich spółdzielni z opracowanym pla­
nem działania, by zapewnić szerokim kołom społe­
czeństwa polskiego, współpracującym ze spółdziel 
Miami pełną gwarancję solidności i sprawności zrze­
szonych spółdzielni.

Opinia zagranicy o kolejnictwie 
polskiem

Turyści zagraniczni oraz przedstawiciele ob­
cych państw, przyjeżdżający do Polski, niejedno­
krotnie wyrażają swoje pochwały pod adresem pol­
skiego kolejnictwa. Jednym z dowodów tego uzna­
nia zagranicy dla kolejnictwa polskiego jest ostat­
nio otrzymany przez p. miin. Kuehna list od zna­
nego w Paryżu Towarzystwa Przyjaciół Polski (Les 
Amig de la Pojogne),, którego 20 członków bawiło 
przed kilkoma dniami w Polsce, zwiedzając różne 
miejscowości i miasta.

W liście swym do p. min. Kuehna zarząd Towa­
rzystwa pisze m. jn., że komfort pociągów polskich 
oczarował uczestników wycieczki i że wagony polskie 
są najpiękniejsze w Europie. To uznanie d la  pol­
skiej komunikacji przynosi jednocześnie zaszczyt 
naszemu przemysłowi taboru kolejowego, który o- 
siągnął wspaniałe rezultaty techniczne i buduje 
wozy, górujące konstrukcją i komfortem nad naj- i 
s-arszemi fabrykami wagonowemi zachodniej Eu- J 
ropy.

„DZIENNIK POMORSKI14

Biały kruk niemiecki
L‘Ere Nouvele zamieszcza streszczenie artykułu 

monachijskiego „Allgemeine Rundschau44, w któ­
rym autor wspomina, że przed stu laty zaraz po po­
w staniu 1831 apinja publiczna w Niemczech odno­
siła się z wielką sympatją do Polaków i dopiero pod 
wpływem Hohenzollernów i rządu pruskiego sym- 
patje te zamieniły się w nienawiść i w prześladowa­
nie, Dziś, zmartwychwstała Polska jest rzeczywi­
stością historyczną, z którą należy się liczyć, jak 
również z jei granicami i istnieniem „korytarza44.
Naród niemiecki lepiej,by zrobił, gdyby zamiast 

dawania posłuchu hPhenzollernoWskim junkrom za 
wrócił na drogę porozumienia.

„L-Ere Nouvelle“ dodaje od siebie, że artykuł 
„Allgemeine Rundschau44 jeist głęboko przekony­
wający, lecz, niestety, w Niemczech obecnie mało 
jest ludzi, którzyby podobnie myśleli.

Największy statek pasażerski 
buduje Francja

Na stoczni Penhocta w Sk Nazaire rozpoczęto 
biidowę statku nazwanego prowizorycznie „Super 
Ile de France44 o pojemności 70.000 ton rej. br., d la  
którego dok i śluzy musiały Ulec przebudowie, gdyż 
.okazały się za małe. Statek ten rywalizować będzie 
nietylko z wojennemi statkami „Bremen44 i „Euro­
pa44 lecz również z przyszłym linjowcem angiel­
skim, który buduje się obecnie n,a jednej ze stocz­
ni angielskich.

Jeszcze możesz
nabyć za 3 zł los

W ielkiej Loterji na

Najśw. Serca Pana Jezusa 
w Poznania,

* dyz zgodnie z życzeniami szerokich kół 
miejskich i miejskich termin ciągnienia 
. r zesunięty został na porę dogodniejszą,

bo 10 grudnia b. r.
p ie sz  n ie w ię c , b o  z a p a s  lo só w  

j u i n ie w ie lk i!
dopomóż do dokończenia wielkiego dzieła, 
<tóre jako widomy znak naszych uczuć 
religijnych i narodowych, ustanowić ma 
w sercu Poznania widomy znak naszej 
wdzięczności wobec Pana nad Pany za 
przywrócenie wolności naszej Ojczyźnie! 
Spełniwszy ten obowiązek, zapewniasz 
sobie takie szanse wygrania cennych 
nagród, których wystawę publiczną nie­

bawem urządzimy!
Wszelkich informacyj udziela 

Komitet Budowy Pomnika Wdzięczności 
(Wydział Loteryjny) PO ZN A Ń , 

/M eje M a rcin k o w sk ieg o  n r. 21.
(Konto P. K. O. nr. 213964.)

Próby nad zużytkowaniem 
siły pioruna

'Laboratorium chemiczne przy największej na 
świacie stacji -'bserw&cyjnęj w K>łifornji, czyni 
obecnie próby nad „uchwyceniem pioruna44 za po­
mocą specjalnego przyrządu, t. zw. lampy magne­
tycznej BeliMga, i zużytkowanie go jako siły popę­
dowej, która w dobie dzisiejszego wyścigu pracy i 
techniki oddać może ludzkości duże usługi. Kierow­
nik pracowni doświadczalnej, prof. S. Moisson jest 
, zdania, że w razie zrealizowania tego śmiałego 
przedsięwzięcia , siła robocza pioruna będzie mo­
gła zastąpić w przyszłości setki tysięcy ludzi i  spo­
woduje rewolucję w. technice elektryczności. We­
dług dotychczasowych powierzchownych obliczeń 
•siła tej „Boskiej strzały44 równać się będzie sile 
107.750 000.000 wolt.

Ruch kołowy w Sztockholmie
Dwadzieścia trzy lata temu pojawił się na uli­

cach Stockholmu pierwszy samochód, który też o- 
znaczomo godłem wskazującym podwójnie jego pier­
wszeństwo, a mianowicie — A. 1. Było to prywatne 
auto króla Gnlsfawa V. We wrześniu roku bieżącego 
zanot0wan0 w Stockholmie 20.000 automobilli, czyli 
innemi słowy każdy dwudziesty piąty mi&szkaniec 
Stockholmu posiada swe własne auto. Autobusy 
wprowadzono w Stockholmje przed sześciu laty, o- 
b^cnie zaś stolica Szwecji liczy 45 linij autobuso­
wych. W ciągu uh. roku korzystało z autobusów 
przeszło 50 miljonów pasażerów.
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Z Pom orza
UTWORZENIE KOŁA ZWIĄZKU OFICERÓW 

REZERWY.
Sępólno, pod przewodnictwem p. starosty po­

wiatowego odbyło siię dnia 28 9. br. zebranie kon­
stytucyjne oficerów rezerwy celem powołania d.° 
życia Koła Związku Oficerów Rezerwy na powiat sę- 
poleński. Prezesem Koła wybrano p. mecenasa A da­
ma KUbisztala z Więcborka, pułkownika w stanie 
spoczynku. Pozatem wybrano pp. dr. Gondka, P łacz 
kowskiego, mec. Gracza z Sępólna, i dr. Górskiego 
z W ięcborka, a jaką zastępców': pp. Pow. Kom. p. 
P. Grzybowskiego z Sępólna, aptekarza Jagodziń­
skiego z Kamienia i dyr. banku Zaleskiego z Więc­
borka.

STÓJ, O ILE BARJERA KOLEJOWA 
SPUSZCZONA.

W ub. wtorek udał się gospodarz K. z P iasecz­
na wierzchowcem do Włościborza. Ponieważ pociąg 
z strony Chojnic — W ięcbork miał z tut. dworca 
odjeżdżać, spuszczono barjery. Gospodarz, któremu 
z pewnością było pilno, chciał barjery ominąć i w 
pewnym momencie znalazł się w rowie przydrożnym 
Koń się wywrócił i gospodarz jak i koń znajdowali 
się w wąskim lecz d°syć głębokim rowie. Dzięki 
tut. policji i przypadkowo na miejscu się znajdują­
cej publiczności wydobyto konia i gospodarza z tej 
niemiłej sytuacji. K. stracił chęć dalszej jazdy, 
siadł na konia i powrócił do domu.

JUBILEUSZ ZAWODOWY.
Znany tut. kupiec p. Michał Ołyński obchodził 

w dniu swego patrona 25Jletni jubileusz pracy za­
wodowej pomimo tak ciężkich obecnie czasów zdołał 
p. . przez wytrwałą pracę swój interes podnieść, o 
czem świadczy nowo wybudowany przy ulicy Mar­
szałka Piłsudskiego śpichłeirz.

— Taksamo p. P. Gerber obchodził w tych dniach 
swój 40-letni jubileusz pracy zawodowej. Pan G. 
w Sępólnie prowadzi interes od 17 łat.

NAGŁY ZGON PASAŻERA NA DWORCU 
AUTOBUSOWYM.

Grudziądz. — Pasażerowie dworca autobuso­
wego byli we wtorek wieczorem świadkami wstrzą­
sającego wypadku, którego ofiarą padło życie ludz­
kie. Mianowicie 77-letni właściciel 200-morgo.wego 
gospodarstwa w powjecie świeckim, Wielki Lubień, 
p. Henryk Bartel, w chwili siadania do autobusu
rażony został udarem sercowym.

iKUka osób najbliżej stojących rzuciło się n a  
ratunek, który jednakże okazał zbędnym. Zwłoki 
zmarłego przewieziono do kostnicy szpitala miej­
skiego.

POWODŹ.
Święcie, W da na Wiśle i Czarnej Wodzie wez­

brała o 1,86 m. ponad stan normalny i jeszcze ciągle 
wzbiera. Zalane są już niżej położone miejscowości.

ZBRODNICZE PODPALENIE
— Groźny pożar wybuchł u gospodarza p. Ziel 

kego w piewnie. Spalił się stóg  słomy, leżącej koło 
stodoły. ‘Dzięki temu, że snopy iskier zasypywały 
jedynie jeden róg stodoły oraz że w międzyczasie 
iptzybyła straż pożarna, k tóra szybko ogień zloka- 
'liw ała , budynki »oa!lały. Pożar powstał wskutek 
podpalenia. Zbrodniczego czynu dokonał prawdopo­
dobnie ten sam osobnik — niestety dotychczas nie wy 
kryty, — który kilkakrotnie zbezcześcił tut. cmen­
tarz, tłukąc i przewracając nagrobki.

PRZYBYCIE WOJSKA DO MIASTA.
Wejherowo. — Z dniem sobotnim Wejherowo 

Stało się miastem garnizonowem, gdyż dnia tego przy 
był do Wejherowa na stały pobyt batałjon piecho­
ty morskiej w sile 800 ludzi. N a ważną tę chwilę mia 
sto godnie ®ię przygotowało, uroczyście witając na­
szych żołnierzy W powitaniu wzięli udział przed­
stawiciele władz, urzędów, duchowieństwa, szkol­
nictwa, bractwa, cechy i stowarzyszenia oraz orga­
nizacje P. W. i W. F. ze sztandarami, również licz­
ne rzesze publiczności. U wejścia w ulicę P iłsudskie 
go ustawiono bram ę triumfalną z napiisem „Armji 

polśkiej pozdrowienie44. Z gmachów urzędowych 
i prywatnych powiewały chorągwie. Krótko przed 
godziną 7,30 ustawił się oddział wojska przed dwór 
cem kolejowym, w  krótkich słowach powitał żołnie­
rzy zastępca burm istrza rad ca  p. Biliński, wzno­
sząc okrzyk na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospo­
litej i Armji Polskiej; orkiestr a  zagrała hymn na-,
rodowy, poczerń Wojsko odmaszerowało do Etapu, 
gdzie będzie stale kwaterowało.

UKARANIE NIEUCZCIWEGO KASJERA 
SĄDOWEGO.

Toruń. — Przed Sądem Okręg, odbyła się roz­
prawa przeciwko byłemu kasjerowi S ądu  Grodzkie 
go Janowi Szmidtowi, który sprzeniewierzył na sak o 
dę skarbu państwa w ikasie tegoż S ądu  sumę zł. 
7,800. Sąd skazał defraudanta na 2 lata więzie­
ni az pozbawieniem praw obywatelskich na 5 lat. 
zwror sprzeniewierzonej kwoty i koszt-a sądowe.

Obywatelski czyn radiofonii 
brytyjskiej

B ritish Bi oadcastdng Corporation zrzekło się na 
potrzeby budżetu państwa znacznej sumy, funtów 
200000 (około mil jon dotlarów). Zatem z opłat za r‘a~ 
djo-a)bona.ment otrzyma Skarb  w tym .oku 646.166 
funtów, a w przyszłym 775.000 ft. s>zterl.
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Z Katolickiego Związku Polek„Proszę się nie angażować, bo to Polacy"
Takim wykrzyknikiem przedstawiciel agencji 

półurzędowej frańoUsk iej (Havas) przerwał prem- 
jerowi Lavalowi odpowiadanie na pytania dzienni­
karza polskiego; Czy Polska może również czuć się 
zadowoloną,?" (Pr. Expr. Por. 29. 9.). Na to pytanie 
przedstawiciel Havasa na „pozwolił1* przez swój 
dziwmy eonajmniej okrzyk odpowiedzieć szefowi rz ą ­
du francuskiego. Incydent pozornie maleńki, który 
się skończy zapewne skarceniem przedstawiciela 
półurzędowej' agencji, ale d la  nag tem znamię niniej­
szy.

Właściwie ten okrzyk kazałby nam się olbawiać, 
p  sze „Kurj. Poranny", że przedstawiciel Havasa 
wie o czemś w stosunku do Polski, co kazało mu 
ważyć się na śmiałość przerwania premjerowi jego 
wynurzeń. Premjer Layal, nie skonsternowany po 
dłuższej refleksji, czy zdumieniu, wywołanem nie­
odpowiednią uwagą dziennikarza, odpowiedział; 
„W szyscy m gą się czuć zadowoleni". W ymijająca 
ta odpowiedź pdożyła kres niemiłemu zajściu.

Caujnoiść Polski została przez ten incydent pod­
niecona! Nic dziwnego, kiedy ciągle jesteśmy wysta­
wiani na jakieś sidła lub na wilcze doły. Instynk­
townie stajemy się podejrzliwi! Nie mniej jednak 
ten ton tego f'-ancus'kieg° dziennikarza, nie może 
się nam podobać. Czyżby robiono coś z Polską poiza 
Poiliąki plecami? Istotnie poczyniono w Berlinie k ro ­
ki współpracy francusko - niemieckiej na terenie 
sowieckim — zdaje się — bez uwzględnienia faktu, 
że Niemcy nie ratyfikowały trak ta tu  handlowego z 
Polską, że raczej przez Polskę Francja wpina się­
gać na rynek sowiecki. Prawie nieprawdopodobne 
wydaje się “am takie posunęcie sojusznika, dlatego 
jestegmy skłonni wierzyć, że Francja ma zamiar 
przyznać Polsce kredyt redyskontowy — ma zamó- 
w'enia sowieckie Byłyby to dw,a podarki dla żony 
z „lewej ręki" j dla żony z „prawej ręki", zwykle 
ta z lewej ręk i otrzymuje podarki korzystniejsze 
Ostrożniej Francji chodziło o zdobycie żyra dla 
swoich pieniędzy tak ze strony Niemiec, jak ze s tr01- 
ny Polski. A przecież F rancje jest w bezpośrednich 
rokowaniach z Sowietami!

W każdym razie stw ierdzić należy, że „wizyta 
pod kloszem" c iąg n ę ła  pozytywne rezultaty. Wiedz 
my jednak w Polsce, że te czytanki o „gorącem po­
witaniu11 przemykających się ministrów francus­
kich po pustych ulicach i hermetycznie zamknię­
tym dworcu, były tylko wymysłem dziennikarzy 
francuskich, Ó-Ć nie wypadało napisać inaczej i nie 
przystoi, żeby publiczność francuska mogła przy­
puszczać, że jej ministrów Niemcy witają, nie-ser- 
decznie. U tarł się bowiem zwyczaj, że jak  żołnierz 
nosi buławę marszałkowską, w tornistrze, tak i mi­
nistrowie, wyjeżdżając zagranicę, wożą W kieszeni 
surm y pochwalne dziennikarzy zaprzyjaźnionych.

Dzięki temu zwolna tylko będziemy mogli dowie­
dzieć Się o treści rozmów „bec a hec11 w Berlinie i to 
najprawdopodobniej z dobrze poinformowanych i 

wszędzie pierwszorzędnie obecnych dzienikarzy 
angielskich. Narazie tedy w ypada zadowolić się 

nam ogólnem stwierdzeniem, że istotnie według po­
stanowienia francuskich wizyta berlińska dała po­
żyty twne rezultaty, o jakich marzył przemysłowiec 
francuski Lourher, o kórym już w czasie rokowań

pokojowych w Pa«*yżu (1919) mówiono w parlamen­
cie, że ma „prakyczne oko“. Lata powojenne przy­
znały słuszność p. Loueherowi, kiedy już w 1919 r. 
nawoływał, by trak ta t budować realnie, by od Niem 
ców brać mniej ale realniej. Na tej płaszczyźnie spo 
tykał się wówczas p. Loucher z Briandem, który 
był w pozycji wówczas w stosunku do Clemen- 
c au. Nic też dziwnego, że dzisiaj p. B riand  tak chęt 
nie i skwapliwie wykonywa pila n p. Louchera, który 
ma oko praktyczne.

(Spodziewać się należy, że ta „entente cordiale" 
Francji z Niemcami istotnie uwzględniła interesy 
całego świata, jak zapewniał p. Laval, a nie tylko 
„dej* Pidenden Nationen", jak biadał p. Brueniing. 
(W tem miejscu niechaj wolno nam będzie zazna­
czyć i Sprostować nasze wywody, oparte na wręcz 
fałszywem podaniu wyżej przytoczonego cytatu z 
mowy p. Bruerimga przez polską agencję, która za­
miast „der leidenden" przełożyła „der Jeitenden". 
„Litera docet, i i tera nocet". Tutaj zaszkodziła bar­
dzo, bo zanrai©t „cierpiących narodów" przetłuma­
czono głównych narodów", W czem widzieliśmy duże 
niebezpieczeństwo dla Polski.

P d sk a  jest nawskroś pokojowa! Cieszy się prze­
to z każdego świeżego kroku, jeżeli ten krok konsoli 
duje pokój>; „uciechę11 z porozumienia franeusko- 
niemieckiego zaprawił nam goryczą możliwości przy 
krych niespodzianek okrzyk; „Proszę się nie an­
gażować ko to Polacy11! Polska bowiem ani nje ma- 
tytułu, ani bogactw zbytecznych, by z jej kieszeni 
opłacano względy — Niemiec.

Przen esienie zwłok ś, p.
Si Przybyszewskiego

Onegidaj w Górze p^d Inowrocławiem odbyło się 
■111 oczylste przeniesienie trum ny ze zwłokami wie]- 
kiego syna ziemi nadgoplańskiej, S^nJsław a P rzy­
byszewskiego, do uflli^dawanego przez miejscowe 
spnłeczeńsiwo grobowca.

Pomnik, pod którym złażono liczne wieńce, ma 
kształt kilkumetrowej wysokości koluimny z pias­
kowca. Na cokole znajduje się *afl>lioa z plakietą
branżową, wyobrażającą S tai sława Przybyszew­
skiego oraz symboliczny wieniec lagrowy .

Cholera szerzy sie masowo 
w Chinach

na terenie spusiószionym przez powódź, gdzie znaj­
duje podatny grunt, wśród mieszkańców, dziesiąt­
kowanych przez głód.-W  ciągu 18 do 19 bm. stwier­
dzono 400 wypadków śmierci, spowodowanych cho­
lerą. Przeciętnie umiera dziennie na cholerę zgórą 
100 osób.

Ile spożywa człowiek w każdym 
okresie życia?

Fizjolog am erykański, J. Smith&on, obliczył, 
iż chłopiec w vde'ku od 9 — 13 lat potrzebuje d la  
zaspokojenia swego apetytu tyleż pok u-mow co 07,10 
wiek dorosły. W okresie dojrzewania, ']. między 10 
■a 20 rokiem życia- spożywa om więcej niż dorosły 
Dziewczynka do lat 12-tu spożywa tyleż, co chłopiec 
w tym wieku. Od lat 12-tn wzwyż ilość pokarmów, 
niezbędna d la  odżywienia organizmu dziewczyny 
równa się ilości, spożywanej przez dorosłą kobietę.

W dniach 19 i 20 września odbył się zjazd za­
rządów stowarzyszeń, należących do katolickiego 
Związku Polek w poznaniu. Pierwszy dzień poświę­
cony był konferencjom religiijnem, drug i — refera­
tom, omawiającym aktualne zagadnienie katolickiej 
pracy społecznej "i metody tejże pracy.

Zjazd zgromadził poważną, liczbę, bo przeszło 
80 delegatek, świadomych swej odpowiedzialności 
i swego poważnego zadania jako czołowych przed­
stawicielek A kcji Katolickiej. Szczególnie licznie 
stawiły się delegowane kół pomorskich, należący- 
cych dotychczas do Poznania, a które teraz tworzą 
w łasną centralę na Pomorzu.

Celem wspólnego zaznajomienia się odbyła się 
podczas zjazdu w lokalach związku herbatka  to­
w arzyska z bardzo licznym udziałem pań.

Uczesmicy kongresu hutniczego 
na audiencii u Oica św.

Ojciec św. przyjął 100 członków międzynarodo­
wego kongresu przemysłu hutniczego, zakończonego 
w sobotę na Kapitolu przemówieniem Mussoliniego. 
W śród gości papieskich obecni byli przedstawiciele 
Poliski, Anglji, Niemiec, Francji, Szwajearji, Cze­
chosłowacji, Szwecji, Norwegji, Danji Stanów Zjed- 
A. P. i Japomji. Polska była reprezentowana przez 
i-nż Gderdziejewskiego. Uczestników kongresu przed 
stawił Papieżowi bratanek jego, hr. Franciszek Ratti

Ojciec św. wygłosił przemówienie, wpając jirzed 
staw icieli tego przemysłu, k tóry  w życiu sp Jłecznem 
narodów ma Ogromne znaczenie, głównie ze względu 
na wielką ilość robotników, ja k ą  zatrudnia. Do *egr 
jego znaczenia społecznego dołącza się jeszcze zna­
czeni e techniczne, ponieważ w hutnictwie zbiegają 
się liczne gałęzie wiedzy, mające na celu badanie 
ciał, które dają się topić, oraz materjałów palnych 
Hutnictwo jest mocną podstaw ą d la  wielu innnych 
rodzajów przem ysłu, a  genjusz ludzki, podpatrując 
przyrodę, tego wielkiego mistrza i władcę, zużytko- 
wu'je własności ciepła dla swoich korzyści i w prze­
dziwny sposób czyni i/etole posłusznymi człowieko­
wi w technice i sztuce.

‘D ziękując uczestnikom kongresu za >ę synow­
ską wizytę, Ojciec Św. udzielił błogosławieństwa 
apofetolskiego im, ich rodzinom, ich przemysł nvj, a 
specjalnie tej ich szczególniejszej rodzinie, d ó rą  
tworzą wraz z robotnikami.

Chciałbym patrzeć przez sto lat
71-letni mieszkaniec New Orle a iu, Joseph For­

syth®, był od iat 25-ciu niewidomy.
W skutek  udanej operacji odzyskał wzrok.
.Gdy spytano go ja k ie jest jeg - życzenie, od 

powiedział;
— Pragnę pójść do kina. Tyle słyszałem o tem 

że można tam widzieć piękne kobiety, poza ;em p rag ­
nę sam czytać gazety, nie prosząc nikogo o przy­
sługę. Zawsze interesowały mnie sprawy \ ]  O po- 
ne‘go, nareszcie się o nim naczytam.

Człowiek, który był przez lat 25 pozbawiony 
wzroku, dodał, że chciałby teraz patrzeć przez sto 
lat, by nasycić swe zgłodniałe oczy.

Fotograffa
iPowiedz mi pan szczerze, dlaczego wyjeżdżasz 

tak daleko! — pytała pani de Conti L ucjana Bigeois 
ż tajonym smutkiem, gdyż, j.ak się ludziom nieraz 
w trudnych o l o-licznościach zdarza, nie miała od- 
Mmgi otworzyć przed ńim duszy i przyznać się, że 
kocha g° nad życie.

— Odjeżdżam dlatego, że uważam to za mój obo­
wiązek — odparł wymijająco i kilka dni potem 
wsiadł na okręt płynący do Brazylji.

Pani de Conti, ładna i inteligentna dw udzie­
stodwuletnia kobieta, była wdową od osiemnastu młe 
sięcy. Mąż jej, zarządzający garażemi, zginął w 
automotbilowym wypadku, pozostawiając ją  z 15-let- 
n ią córeczką bez grosza. Zmuszona więc pracować 
na utrzymanie swoje i dziecka, objęła posadę sekre­

tarki w w.ielkicm przedsiębiorstwie handlowem, 
gdzie poznała Lucjana Bigeois, który po odbyciu 
służby wojskowej zwrócił się do jej b iu ra  o infor­
macje W sprawie obrania sobie fachu.

— Mam skro™Tie oszczędności tylko — mówił 
do szefa pani de Gont — muszę więc zabrać się do 
pracy jak  najprędzej.

Młody człowiek spodobał się pani de Conti od 
pierwszego wejrzenia. Po k ilku  zaś wspólnie spę­
dzonych wieczorach w kjnje i teatrze serce jej za­
biło mocno dla niego.

To też boleść biedaczki była wielka, k itdy  nagle 
oznajmił jej wjazd swój do Rio de Janeiro.

Stanąwszy dopiero u celu swej podróży. Lucjan 
Bigeois doniósł pani de Conti, że ona była bezpośred 
nią przyczyną, d la  której kraj opuścił. Pokochaw­
szy ją  bowiem calem sercem, postanowił s 'anąć na 
mocnych nogach w możliwie prędkim  czasie i wów­
czas dopiero prosić ją  o rękę; a wyczuwając in ­
tuicyjnie, że pani de Conti odpłaca mu się wzajemnie 
ukry ł przed nią stan swe,go serca w obawie, aby nie 
zabrakło mu odwagi wytrwać W postanowieniu wy­

jazdu. W Brazyljli natomiast miał nadzieję zrobić 
majątek i jako człowiek bogaty stanąć z nią u ołtarza 

W końcowym ustępie listu prosU o pamięć, 
przysięgając miłość i wierność do grobowej deski.

pani de Conti, wzruszona do głębi, oblawszy list 
jego rzewnemi Izami, odpowiedziała mu odwrotną 
pocztą, że ceniąc wysoko szlachetne pobudki jego 
kroku, zapewnia go o swem gorącem uczuciu d la  
(niego i niezjomnem postanowieniu czekania jego 
powrotu.

Roik za rokiem mijał jednakże, i Lucjan Bigeois 
nie wracał. W naszych czasach bowiem nie ma już 
nowych lądów, gdzie wystarczy pokazać się, by ro­
bić pieniądze. Wszędzie jest ciasno i jeden d ru ­
giemu wchodzi w drogę.

To też Lucjan, odważny do zuchwalstwa, lekce­
ważąc gorączkę podzwrotnikową, powędrował w ma­
ło zaludnioną część Brazylji, gdzie niezwłocznie 
znalazł pracę w jednem z dużych przedsiębiorstw 
eksploatacji lasów.

W liście do pani de Conti w ten sposób opisywał 
drewnianą chatkę, w której zamieszkał:

„Na pocześniejszem miejscu stoi fotografja 
ta, na której jesteś z profilu, z uśmiechem na 
ustach. W ychodząc z mej chatki, żegnam się z 
tobą i witam cię wracając. Co to za pociecha d la  
meie w mem gamotnem życiu!

Twój skęskniony Lucjan". 
P an i de Conti tymczasem trafia ły  Się jedna za- 

d rugą niezłe part je. W przekonaj u, że byłoby to 
.zarówno d la  njej, jak i d la  jej córeczki z korzyścią, 
koleżanki biurowe radziły  jej wyjść zamąż. Ona je ­
dnak odmawiała wszystkim starającym  się o jej 
rękę, nietyjko wierna oddana danemu Lucjanowi 
Bigeois słowu, ]ecz i głęboko przeświadczona, że 
żaden z pretendentów nie dorównywa temą, na któ­
rego- tak cierpliwie czekała.

L«t osiemnaście dobiegało, niestety, kiedy L u­
cjan podłuższem milczeniu wysłał do.pani de Conti 
lakoniczną depeszę:

„Jestem bogaty. Wracam do ciebie11.
Nie posiadając się ze szczęścia, pani de Conti 

rzuciła się na szyję swej... 19-iłetniej córce Iyonne, 
szepcąc wśród łez:

— Ach! Jaka jestem szczęśliwa, Iv<>nko!
Chcąc zrobić ukochanej niespodziankę, Lucjan 

Bigeois nie okrelił ściśle dnia przyjazdu i zjawiw­
szy się, zastał lvonkę samą.

— Jest-em nareszcie! — zawołał radośnie — 
całując z uniesieniem drobne rączki panienki — 
ach, najdroższa, nie zmieniłaś się wcale — dodał, 
wyjmując z kieszonki fotogirafję pani de Conti, z 
k!órą nie rozstawał ©ię nigdy.

1 yonka, zmieszana patrzyła z zachwytem na do­
rodną, czerstwą, ogorzałą twarz nieznajomego męż­
czyzny.

Na to weszła jej matka. Lucjan Bigeois osłupiał 
Przed nim stała kobieta o przywiędłej twarzy i buj­
ny ;h włosach przypruszonych siwizną — zestarza­
ła przedwcześnie w zatrutem powietrzu wieJkomiej-
skiem.

Spojrzawszy na swoją fotografję, k tó re j córka 
jej 1 yonka by ła  Żywem uosobieniem, pani de C°nti 
zbladła. Okrutna prawda bowiem, z- której r ie zda­
wała sobie spraw y dotychczas, stanęła nagłe przed 
jej oczyma:

Tak ̂ Lucjan kochał niezmiernie kobietę wyobra 
żoną na fotografji! Czyli ją  prze-d laty osiemnastu! 
A więc tę, która odżyło dziś w Oisobde córki, dz;e- 
więtnastoletniej [yonki! Zachowanie Lucjana zbyt 
wyraźnie świadczyło o tem.

Pełna taktu i panowania nad sobą, nieszczęśliwa 
kżbieta, nie zdradzając się ae swym bólem, przywi­
tała serdecznie ukochanego. I... w ciągu dni następ 
nych z subtelną dyskrecją, właściwą matkom ty]k0 
■doprowadziła do jedynego możliwego- rozwiązania sy 
tuacjii — zaręczyn Lucjana z Ivonką, zdobywając 
się w niespełna miesiąc potem na giłę, by z rozdaV- 
tem sercem pobłogasławić ich na nową drogę życia.
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Radiowe lekcje jeżyka 
angielskiego

Rozpoczynając sezon zimowy, polskie Radjo 
wprowadza do program u pożyteczną inowację.

Ob»k zasadniczych juiż oddawna lekcyj języka 
francuskiego, prowadzony będzie systematycznie 
kur® języka angielskiego.

WŁadoimqść ta  jest bardzo ważna i ciekawa. Ję ­
zyk angielski, znajdujący równie szerokie zasto­
sowanie w światowych stosunkach handlowych, po­
litycznych i kulturalnych , jak język francuski, 

był dotąd odeń znacznie mniej rozpowszechniony 
w Polsce, a  przeto trudniejszy do przyswojenia. I 
dziś jeszcze mamy znacznie mniej osób, mogących 
uczyć angielskiego niż francuskiego lub niemiec­
kiego, lekcje przeto radjowe, niewątpliwie oddadzą 
wiele słuchaczom, zwłaszcza zamieszkałym dalej 
od środowisk kulturalnych  niepospolitą usługę.

W nauczaniu języka angielskiego współdziałać 
z Polskiem Radjem będzie Redakcja tygodnika 
„Radjo", dając słuchaczom m aterjał drukowany, 
słownikowy i Ilustracyjny, jako nieodzowną pomoc 
p rzy  słuchaniu lekcy).

iRozważajiąc sposoby najlepiej prowadzące do 
celu i poszukując metody nauki języka, która zwła­
szcza dla opanowania trudnej wymowy angielskiego 
jest bardzo ważna, wybór P. R ad ja padł na roz­
powszechniającą się coraz bardziej metodę Ling- 
uaphone, polegającą na zastosowaniu płyt gramofo­
nowych. Dla tego wyboru najhardziej decydująca 
by ła  ta okoliczność, że w nauce radjowej, a  więc 
opartej na słuchaniu , największe korzyści może za­
pewnić metoda, o parta  — jak  właśnie Linguaphone 
— na zasadach fonetycznych. D alszą zachętą była 
ta okoliczność, że z płyt przemawiają najwybitniejsi 
nauczyciele języka, rodowi Anglicy, w ładający naj­
czystszą formą i w sposób, oparty  na naukowych 
zasadach  fonetyki.

Liczne próby dokonane Z płytami Linguaphone 
w polskiem Radjo przez specjalistów, wykazały, 
że brzmienie tych płyt w głośniku czy słuchawce 
jest czyste wyraźne, nie ustępujące bezpośrednio 
nadawanej mowy ludzkiej. Równocześnie zważono i 
tę ważną okoliczność, że każdą płytę można w ciągu 
tej samej lekcji powtarzać kilkakrotnie, pozwalając 
w ten sposób słuchaczowi za drugim , trzecim lub 
czwartym razem wsłuchać się coraz dokładniej w 
te dźwięki, które narazie wydały mu się mniej zro­
zumiałe, lub uszły jego uwadze.

K urs nauki podzielony jest na 30 lekcyj, z któ­
rych  każda z kolei dzieli się na dwie części — o- 
piisową i konserwacyjną, w  każdej lekcji radjowej 
nadawana będzie tylko jedna część, powtarzana 
4-ro lub 6-0 krotnie i opatrzona polskiem! wskazów­
kami spikera.

Dla polskich słuchaczy nie będzie pozbawiona 
przyjemności i ta wiadomość, że wynalazcą metody 
Linguaphone jest uczony lingwista angielsk'. p. Ro 
ston, z pochodzenia PdlaX W Anglji i w i mych k ra  
jach  zachodnich metoda ta  od lat pięciu zdobywa 
coiraz szersze uznanie i zastosowana bywa zarówno 
przez samouków w domach prywatnych, jak i przez 
nauczycieli w szkołach. Wprowadzenie tej właśnie 
metody przez Polskie Radjo idzie zatem po linji 
stałych usiłowań tej instytucji, której ambicja jest 
dawanie słuchaczom w każdej dziedzinie tego, co 
znaleźć można w najwyższej jakości

Fatalne przekleństwo
Znana w Londynie ogólnie i ciesząca się wielką 

popularnością tancerka E dyta Bender, k tó rą  kry­
tyka  nazywała zmartwychwstałą Izadorą Duto an, 
popełniła samobójstwo wśród niezwykłych k lic z -  
ności.

W ielkie było zdziwienie, gdy rozeszła s'ę wieść, 
o o tru c iu  się weronałem młodej, bo za rd w  o 22-let- 
niej dziewczyny, pięknej, sławnej i bogatej. Dopiero 
list .pożegnalny, skierowany przez nią d ’ rodziny, 
wyjaśnił tajemnicę tego samobójstwa

Oto wyz *.--ła tam tancerka, ż° przed r>kiem po­
znała  pewnego żonatego człowieka w Którym zako­
chała się bez pamięci On wprawdzie kochał swą 
żonę, tancerka‘jednak uży ła  wszelkich sp s bów, 
aby go od żony oderwać i pozyskać d la  siełre, T> się 
jej irzeczywn-i e u la ło , lecz wówczas otrzym ała list 
od ryw alk: Nieszczęśliwa kobieta zapowiedziała 
w tym liście, że odbierze sobie życie, tancerkę zaś 
przeklęła i vypowiedziała życzcie  aby zm arła w 
talki sam sposób...

„Nie jes-em zabobonna" — pisze tancerka -- m 
też po pewnym czasie list tęn, który z początku spra 
wił mi wielką przykrość,, stał mi się zupełnie "ho 
jętnym. Ale po kilku miesiącach kochane* męj znu­
dził tsię mną i porzucił mnie. W ypiłam wówczas 
kielich goryczy do  dna. Zrozumiałam, co to znaczy 
być kochaną i opuszczoną potem. Wówczas życie 
straciło dla minie wszelką wartość i oto zaczęła we 
mnie kiełkować myśl straszliwa, aby pozbawić się 
życia. Myśl ta obecnie dojrzała. Odchodzę z tego 
świata, zdając sobie sprawę, że w ten sposób iści się 
fatalne przekleństwo kobiety, której tak okropną 
•krzywdę wyrządziłam".

WYBRYK PRZYRODY.
W ielki Klińcz. — U tutejszego gospodarza M»- 

kurata  zakwitła w tych dniach po ra z  drugi wi­
śnia, budząc podziw u mieszkańców.

„DZIENNIK POMORSKI**

Czarodziejska szybka profesora
po wiaiuletnich próbach, Francuz, profesor Bar- 

thełemy, w Paryżu zademonstrował ,swój przyrząd 
do widzenia na odległość.

Problemem widzenia 11 a odległość — oświadczył 
dziennikarzom prof. Barthełmy — zajmuje się już 
od trzech lat. Największa trudność polegała na tem, 
by uzyskać zupełną synchronizację ap a ra tu  nadaw­
czego z odbiorczym. Zaleta mojego aparatu  polega 
na tem, że po .rafię zrobić zdjęcie, kiedy zechcę i 
dowolnie długo zatrzymać, niezależnie »d przeszkód 
atmosferycznych, lecz, że udało mi się osiągnąć 
współdziałaniem z rad  jem, przy równoczesnem po­
dawaniu dźwięków. Wprawdzie dotychczas obiera™ 
obrazy tylko z odległości 50 do 3000 metrów, lecz 
z czasem przestrzeń tę będzie można powiększyć, 
gdy udoskonalę swoje przyrządy.

A parat nadawczy wygląda zupełnie, jak nowo­
czesna szafka radjowa, w której znajduje się czwo­
roboczna szybka ze szkła mlecznego. W czasie de­
monstracji na  szybce tej pojawiały się obrazy, wy­
syłane z odległości 700 metrów, ze stacji Rouge pod 
Paryżem. Demonstracja odbyła w zaciemnionej sali 
N ajpierw  na ekranie ukazała się speakerka radjo- 
stacji Mont Rouge, panna Lamotnite. P anna L a ra°nte 
w tym swoim występie uróżowała usta  i uipudrowa- 
ła  nosek, wszystko widać było dokładnie, potem pro 
fesor Bartbelem y pokazał fragment z filmu, nada­
wanego ze stacji Mont Rouge. Dwoje młodych dziew 
cząt huśta się na huśtawce w takt melodji walca 
et rausso wśkiego.

Na zakończenie demonstracji, prof. Bartbelemy 
oświadczył, że za 4 la ta będzie można produkować 
całkiem udoskonalony jego wynalazek.

Pałacyki na kołach
do sprzedania

No końcowym toirze w Grunwaldzie pod B erli­
nem stoi już od szeregu lat k ilka wagonów kolejo­
wych, które w dzisiejszych niby demokratycznych 
Niemczech, stały się bezużytecznemi, i które dy rek ­
cja kolejowa chciałaby spieniężyć.

W agony te zostały niegdyś skonstruowane spe­
cjalnie d la  prywatnego użytku różnych książąt i 
dygnitarzy, którym zdawało się, że nie potrafią jeź­
dzić w zwyczajnym wagonie.

N ajdroższym  z nich, bo naznaczono' nań cenę 
18.000 dolarów, jest wagon pewnego księcia, nieod­
łącznego niegdyś towarzysza Wilhelma II, w jego 
wszystkich podróżach. Luksusowy jego wagon przy 
czepiano do pociągu specjalnego cesarza. Że jest 
napraw dę luksusowy, łatwo się przekonać.

Wchodzi się przedewszystkiem do kuchni, gdzie 
było niegdyś państwo urzędując ego tu  sztabu ku­
charza. Obok kuchni jest przedział dla służby. Za 
kuchnią wspaniała łazienka, wyłożona kaflami, z ol­
brzymią, wpuszczoną wgłąb porcelanową wanną z 
prysznicem. G-rąca \  zimna woda. Obok malutka, 
ale wygodna obieralnia, oraz sypialnia, dalej ob­
szerny przedział z pluszow©mi fotelami.

D rugą połową wagonu zajmuje „gineceum" księż­
ny, a  więc znowu łazienka dam ska, sypialnia i po­
mieszczenie dia żeńskiej służby.

Inne wagony są mniej wykwintne, kosztują też 
„tylko 15.000 dolarów. Od dwunastu la t p«wien a- 
gent berliński mozoli się nad sprzedażą tych zabyt­
ków świetnych czasów feodalnych Niemiec, nie ma 
jednak żadnych widoków, by znalazł się n a  nie na­
bywca.

Dzi nawet najbogatsi poprzestają na wykupie 
niu 12 biletów pierwszej klasy, co uprawnia ich 
do użycia specjalnej saloniki.

O tem, żeby mieć swój własny prywj.ny wagon, 
nikt dziś nie myśli.

Prawdopodobnie więc zarząd koilai p i pewnym 
czasie przebuduje te emerytowane pałacyki n a  ka­
łach i zamieni je na wagony do powszechnego u- 
żytku.

Złoty medal
dla ojca 10-ciorga dzieci

W ra tu szu  paryskim odbywała się przed kilko­
ma dniami uroczystość na cześć mate'k.

Radca miasta P aryża  Lionei Nastorgue wygłosił 
piękne przemówienie, które zakończył słowami; „a  
teraz matki, które niebo obdarzyło 8-giem i 10-iem 
dzieci, otrzymają te Oto piękne srebrne i złote medale

Obecni klaskali. Pan Nastorgue zajrzał d° listy 
i  wywołał pierwsze nazwisko matki dziesięciorga 
dzieci.

W tedy stało się coś dziwnego.
Na podwyższeniu zjawił się mały 'niepozorny 

człowieczyna' w wytartym surducie i powiedział.
— Moja żona jest niezdrowa, więc ja  ją  zastępuję.

W sali zapanował cisz.
W szyscy czekali c° teraz nastąpi. Pan Nastor­

gue jednak nie dał się zbić z tropu.
■Spojrzał na szczęśliwego ojca 10-ga dzieci i po­

wiedział:
— Ma pan prawo do połowy tego medalu, a  więc 

pozwoli pan, Że go panu wręczę.
I wśród °k’as'ków publiczności podał mu złoty 

medali.
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Otwarte okna podczas 
sctowania

iPani domu jest bez humoru. Boli ją  głowa, śc i­
ska ją. Jest z czegoś niezadowolona. Nie ma humoru. 
Wszystko ją  boli, chociaż właściwie nie umiałaby 
może sama określić swoićh dolegliwości.

W szystkie takie i tym podobne skargi pani domu 
traktuje się zwykle bardzo lekko. — Nic jej nie jest 
— mów;i się — to historja, hipochondrja, albo nerwy

Otóż tak nie jest. Wszystkie te niedomagania 
i „kaprysy" pani domu jedno mają źródło są one 
wynikiem zawodowej choroby, jakiej ulegają "szyst 
kie gospodynie, są wynikiem systematycznego za­
truwania się gazem świetlnym.

Jedna ze znanych lekarek niemieckich dr. Klara 
Bender wydała niedawno specjalne dziełko poświę­
cone tej zawodowej chorobie wszystkich pan domu 
W książce tej mówi właśnie znakomita lekarka o 
tem jak należy zwalczać i jak unikać skutków lej 
choroby.

Przy zetknięciu się z chłodną powierzchnią garn 
ków wydzielają, się z gazu pewne tru jąje  składni 
ki. Nie czujemy ich zapachu, ale zatruwają one zwoi 
na organizm. „Specjalnością" tych trujących gazów 
jest niszczenie czerwonych ciałek krwi. Qw proces 
choroby, a właściwie jego r°zwój zależny jest w pier­
wszym rzędzie od organizmu ludzkiego. Nie wszyst­
kie wypadki powolnego zatrucia gazem przejawiają 
się w ten sposób, dlatego- też tak trudno je rozpoz­
nać. Przeważnie choroba zaczyna się od bólów gło­
wy, ogólnej ociężałości, ciężkiego oddechu.

Jaka na to rada? W jaki sposób nie dopuścić do 
tej choroby? Jak się od niej uchronić? Doktór Kla­
ra  Bender jedna na te wszystkie pytania widzi >d- 
p o wiedź:

Powietrza, jak najwięcej powietrza!
Gotować trzeba przy otwartych oknach, kuchnię 

trzeba jak najczęściej wietrzyć, nawet zimą nie na­
leży stać w kuchni dusznej i przegrzanej.

— Technika, ciągle ulepszenie kuchenek gazo­
wych, najwspanialsze udoskonalenia — pisze dr. 
Ki ara Bender — nie są w stanie zapewnić kobiecie 
bezpieczeństwa Może to jednak zrobić powietrze, 
świeże, niezatrute gazem powietrze, którego dopływ 
uzależniony jest całkowicie od gospodyń domu.

Golićsie trzeba codziennie
Adolf Men jon uchodzi na całym świecie za naj­

lepiej uhranegi człowieka.
\V ciemnych salach kin całej kuli ziemskiej pa­

nowie zapa tru ją  się chciwie w jego wytworną syl­
wetkę, pragnąc choć w części mu dorównać.

Adolf Menjou jest dobrotliwym elegantem. U- 
dziela on chętnie rad  braciom-mężczyznom.

iRady te streszczają się w siedmiu zasadniczych 
przykazaniach o których odstąpić nie wojno.

Jeśli chcesz być eleganckim;
1) Noś zawsze szelki, inaczej nie osiągniesz wła­

ściwej linji spodni.
2) Uważaj, byś nie miał ściętych obcasów.

Człowieka sądzą po jego obuwiu .
3) Strzeż pilnie stanu swego kapelusza.
Niema nic gorszego, ja!k zmięty, brudny kape­

lusz na głowie mężczyzny.
4) Obserwuj stale rękawy twej marynarki, by 

nie były zgniecione ani pomarszczone.
5) Nie zakładaj spodni od dołu podczas gry 

w golfa.
6) B rane paznogcie wybacza isię tylko temu, kto 

pracuje fizycznie.
7) Golić się trzeba codziennie.

RUCH WYDAW!S;C£¥
W. Przeclawski.

„SAMOTNY NARÓD**
Warszawa 1931 Cena 6 zł.

Nakładem tygodnia „Wiaru/s“ organu podofi­
cerów wyszła z druku w rocznicę bitwy grochow­
skiej powieść historyczna osnuta na tle powstania 
iliistopadowegio pt. „Samotny naród" W. Przecław- 
Skiego.

Intencją autora było % jednej strony uczcić 
wspomnieniem setną rocznicę powstania listopado­
wego z drugiej zaś przedstawić w wątku powieście 
wym z całą bezstronnością minioną epokę stan spo­
łeczeństwa, a w szczególności ówczesne wojisko poj- 
skiie. W powieści tej uwydatnia się w całej wyrazi­
stości patrjotyzm ,i ofiarność żołnierska, niedołęstwo 
zaś i zgubne w następstwach niedbalstwo wodzów 
Ocena rozrywających się wypadków i panujących 

stosunków społecznych — przedstawiona jest w 
świetle najnowszych badań naukowych, dzięki cze­
mu powieść bardzo zyskuje pod względem odtworzę 
nia prawdy dziejowej.

Autorowi udało się uchwycić to żywe tempo chwi 
li i oddaje je językiem barwnym i plastycznym. Nie­
które sceny pełne dramatycznego napięcia świadczą 

o wielkich walorach artystyczno-literackich tej 
pracy. Powieść ta wśród literatury pięknej poświę­
cone) setnej rocznicy powstania, stanowi jej ‘wierny 
i piękny pomnik.

Książka liczy 403 stron i wydana jest estetycznie

Redaktor odpowudtialny: Bonifacy Chmielewski, Chojnic* 
Drukiem drukarni .Dziennika Pomm skiego“ w Choimicach 

W ydawca Ju lju sz  Schreiber. ^Rojnice.
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CHOJNICE
Chojnice, dnia 1. października 193J t.

Koło Polek i Ziemianek
odbędzie zebranie w piątek, dn. 2 października, o 
g°dz. 5 popoŁ w salce w Starostwie.

Uprasza się panie, należące do krążącej czytel­
ni, ażeby przynieść zechciały książki celem usta­
lenia kolejności wypożyczania. O jaknajliczniejszy 
Odział członkiń uprzejmie uprasza Zarząd.

OTWARCIE KINA DŹWIĘKOWEGO
w Chojnicach, nastąpi dziś 1 hm. o godz. 8,15. N a 
prem jerę sprowadziła D yrekcja wspaniały program 
a  mianowicie operetkę pt. P a rad a  Miłości w. g. Ksią 
że Małżonek. Film ten zdobył wszędzie rekord p®wo 
dzenia w wszystkich kinach. Jest to szampańska o- 
per etka poryw ająca werwą i p ikanterją . Oryginalne 
ujęcie koncepcji i niebywała interpretacja ról. W ro­
lach  głównych Mauriee Qhevalier i Jean©tte Mc Do 
nald. „P arad a  Miłości11 film jest całkowicie mó­
wi my, posiada świetne efekty dźwiękowe i śpiewne 
P róby aparatu  dokonane w tych dniach wykazały, 
że ap ara t w zupełności odpowiada nadziejom w nim 
pokładanym. Spełniły- się zatem marzenia wielbicie­
li dźwiękowca, który dziś przemówi żywem słowem 
i pieśnią.

ĆWICZENIA HUFCÓW
Dokształcającej Szkoły Zawodowej w Chojnicach 
odbywać Się będą — W myśl statutu O D»kszt. Szko 
Je Zawodowej w Chojnicach — począwszy od d n ia  
6. 10. 1931 r. raz w tygodniu i to wtorki od godz. 18
—  20-te j.

Chojnice, dnia 30 września 1931 r.
R ada Nadzorcza Dokszt. Szk. Zaw. w Chojnicach.

PORACHUNEK OSOBISTY.
Dnia1 wczorajszego trzech osobników, czeladnik 

szewski b . Edmund, S. Edm und i jego brat Jan, 
oczekiwali na szosie Szenfeidzkiej swego współkole 
gę Knittera z Szenfeidu. Kiedy tylko. K. ukazał się 
podskoczyli do niego, zrzucili z roweru, zaczęli 
okładać razam:, zrewidowali mu kieszenie i zabrali 
scyzoryk wartości 50 gr. Knitt©r nie zniósł bolesnych 
razów i zaczął wołać o pomoc. Jeden z napastni­
ków zatkał mu Usta aby nie mógł krzyczeć, i bili 
dalej. Jest to napad uliczny, który d la  wyżej wy­
mienionych krucho się może skończyć. Zabierając 
ł>owiem poszkodowanemu choćby tylko scyzoryk, 
dopuścili się napadu rabunkowego i kto wie czy 
pan prokurator nie zo sto su  je  pierwszy ,raz w Chojni 
cach S ądu  Doraźnego. Przytrzymani tłómaczą się, 
że nie mieli na myśli jakiegokolwiek napadu rabun­
kowego, lecz z powodu tego, że Rnitter groził im 
kulą, przypuszczali że ma on przy sobie browning. 
P rzy napadzie jedynym  celem było odebranie talk 
niebezpiecznej dla nich broni, której jednak u  na 
padniętego nie znaleźli bo nigdy takowej nie po­
siadał.

AWANTURA ULICZNA
W d n iu  wczorajszym n a ul. Młyńskiej przeid 

gmachem sądowym doszło do kłótni a następnie do 
bójki między dwoma mężczyznami j jedną niewiastą 
którzy nie mogli się pogodzić z wyrokiem rozprawy 
sądowej w pewnej sprawie, którą mieli w sądzie. Po 
wymianie ostrych słów i wzajemnem poturbowaniu 
udali się następnie bohaterowie de najbliższej 
res tau rac ji gdzie przy „wyborowej" się pogodzili.

Z ZIELONEJ GRANICY.
Straż Graniczna przytrzym ała trzech osobników 

znajdujących się na szosie pod Moszczenicą po-w. 
Chojnice, bez stałego miejsca zamieszkania" i ja ­
kichkolwiek dokumentów osobistych. Przytrzym a­
ni ,są silnie podejrzani o zamiar nielegalnego prze 
kroczenia granicy z Polski do Niemiec. Przytrzy 
mani jednak d° tąkiej winy się nie przyznają, a 

tłómaczą się że szukali pracy. Przytrzym anych 
-skierowano do P. P. k tó ra  sprawę bliżej rozpatrzy.

ŚWIĘTOKRADCA PRZED SĄDEM
Swego czasu donosiliśmy o popełnieniu święto­

kradztw a w kościele w Pawłowie.
W  dn iu  wczorajszym odpowiadał przed tut. W y 

■działem Karnym Sądu Okręgowego sprawca n ie jak i 
B ronisław  Sch. zamieszkały w Racławkach pow. 
■chojnicki. Wymienionemu zarzucał akt o skarżen ia  
żo w dn iu  15 stycznia rb . popełnił kradzież z włama 
niem w powy/szym kościele. Oskarżony dostał się 
do wnętrza kościoła w ten sposób, że uk ry ł się wie 
czorem w kościele i nie zauważony przez nikogo zam 
knięty został następie przez kościelnego.

'F° udowodnieniu mu winy zasądzono Sch. za 
popełnienie świętokradztwa na karę 8 miesięcy wię­
zienia.

ZNALEZIONO
jedną obrączkę ślubną, k tórą odebrać można w Miej 
skim Urzędzie Bezpieczeństwa i Porządku Publicz­
nego Rynek nr 2.

CENY TARGOWE.
Masło 2—2,20 zł, ja ja  2,20 -2,40 zł, ogonki 00 gr, 

płotki 40 gr, szczupaki 1,20 zł, węgorze 1,80, gęsi 
tuczone 1 zł funt, ku ry  2,50—3,50 zł, kuroza ki 1,50
— 2 zł, kaczki 3—4 zł, indy ki 7 zł, gołębie 1.80 zł pa 
ra , gruszki 20—40 gr, jab łka  25—35 zł, si wki 40 
gr, marchew 35—4$ gr, dynie 40—80 gr., brukiew 
.10—20 gr, żyto 10,50—11 zł, pszenica 10 zł, jęcz­
mień 9 zł, owies 8,50—9 zł, kartofle 2 zł, prosięta 
26—30 zł para, d/rzewo w szczapach 1 1 -1 2  zł.

I P O W I A T
KONCERT BRACI K A M I f t S K I C H

skupił wczoraj w ubikacjach hotelu „Poionja" tyle 
publiczności, że wszystkie stoły były zajęte i nie mo 
zna było znaleźć dość krzeseł. Obfity program kon­
certowy zachwycał słuchaczy, którzy oklaskiwali 
koncertentów tak, iż musieli d°dać jeszcze kilka 
sztuk. Szczególnie podobały Się m. in. tąkże wła­
sne utwory b ra ji Kamińsk‘eh. — Oklaskiwano go­
rąco  także s»la ksyMonowe iście mistrzowskie p. 
Piotrowicza. Uzupełniał orkiestrę trąb k ą  i skrzyp­
cami znany w mieście na gzem dyrygent orkiestry 
Zakładu Wychowawczego p. Mielewski. — Na dan­
cingu bawiono się ochoczo do późnej godziny. — 
Uwydatniał się w koncercie nowy wspaniały forte­
pian z firmy W'. Jahne, Bydgoszcz, odznaczony 

„Grand pix“ i pierwszą nagrodą polską.
HOTEL CENTRALNY

Dziś wielkie otwarcie sezonu jesiennego z pierw­
szym występem słynnej orkiestry „Dargial". Odtąd 
codziennie koncert i dancing już o-d goz. 8 wierz. 
Specjalność: Dobrze pielęgnowane napoje i bogato 
zaopatrzony zimny bufet. Znana z jakości i dobro­
ci kuchnia czynna do godz. 3-ciej rana. Loka] otwar 
ty do godz. 4-tej.

P o w ia ł
Z. O. K. Z.

Brusy. — Z inicjatywy miejscowego wójta p. 
Januszewskiego powołano znów do życia Koło Zwiąż 
ku Obrony Kresów Zachodnich. Na zebranie organi- 
"acyjne przybyli p. dr. Korzeniowski jako  prezes 
p i wiato wy z  w. o. K. Z., p. dyrektor Z w. O. K, Z, 
Olech z Torunia i p. Pyttlik z ramienia Zrzeszenia 
Studentów Chojniczan w Chojnicach, Przewodniczą­
cy zebrania p. insp. szkolny Hoffmann udzielił gło­
su przybyłym pp. prelegentom, którzy mówili o „Pol 
skości Pomorza" wagi. o „ideOlogji i obecnej i dz ia­
łalności Z. O. K. Z. N astąpił wybór Zarządu w kló- 
ieg° skład weszli p. insp. szk. Hoffmann prezes, p. 
Wł. Hołoga zastępca proz., p. wójt Januszewski 
sekretarz, p. k^ r. szkoły Wańtowski skarbnik i pp. 
L. Przewoski. Koliński i W eyna jako członkowie 
komisji rew. Zapisało się 27 osób na członków miej 
sc we,go Koła

Które zakłady pracy
po dleg ają  o b o w iązk o w i za b e z p ie ­

c z e n ia  ro b o tn ikó w  na w ypad ek  
b ra k u  p ra c y

Rozważając niedawno sprawę wniesioną przez 
prywatny zakład pracy przeciwko „Funduszowi 

Bezrobocia" Najwyższy Trybunał Administracyjny 
orzekł, że przymusowi zabezpieczenia robotników 
■w Funduszu. Bezrobocia podlega zakład pracy, za­
trudn ia jący  conajmniej 6 robotników (pracowników 
fizycznych).

Orzeczenie powyższe dotyczyło jednak stanu 
prawnego do dnia wejścia w życie ustawy z dnia 
25 marca 1929 r. „o zmianie niektórych postanowień 
ustawy z dn. 18 7. 1924 r. o zabezpieczeniu na  wy­
padek bezrobocia" tj. do 25 stycznia 1930 r. od któ­
rej to daty  stan powyższy uleg ł zmianie.

Dla uniknięcia więc nieporozumień, mogących 
w yniknąć pomiędzy zakładami pracy a Funduszem 
Bezrobocia na tle obowiązku zabezpieczenia robot 
ników  na wypadek braku p racy  w zależności od Ucz 
by zatrudnionych, w d anym zakładzie pracy, a  w 
związku z interpretowaniem ustaw i rozporząd-zeń 
wydanych w tej mierze, należy wyjaśnić co nastę­
puje.

Pierwszy ustęp art. 1 ustawy z 18. 7. 1924 r. „o 
zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia" ustalał, 

iż: „obowiązkowi zabezpieczenia na wypadek bez­
robocia podlegają robotnicy bez różnicy płci po 
ukończeniu 16 lat życia, pozostający w stosunku 
najm u pracy  w przedsiębiorstwach przemysłowych 

górniczych, hutniczych, handlowych, komunika­
cyjnych  i przewozowych oraz w innych zakładach 
p racy  choćby na zysk nieobUczonych, a prowadzo­
nych w sposób przemysłowy, o ile przedsiębiorstwa 
te zatrudniają powyżej 5 robotników.

Gdy zabezpieczenie na wypadek bezrobocia zo­
stało rozciągnięte, na pracowników umysłowych, 
mocą ustaw y z dnia 28 października 1925 r„ która 
weszła w życie 3 stycznia 1926 r., ostatnie zdanie 
przytoczonego wyżej ustępu art. 1 otrzymało brzmię 
nie: powyżej 5 robotników lub pracowników umy­
słowych".

W d n iu  1 stycznia 1928 r. weszło w życie roz­
porządzenie Prezydenta R. P. z dn. 24. 11. 1927 r. 
„o. ubezpieczeniu pracowników umysłowych" od tej 
więc daty  u traciły  moc obowiązującą zmiany, do ty­
czące pracowników umysłowych, wprowadzono do 
ustawy z 17. 8. 1924 r. przez ustawę z 28 paździer­
nika. 1925 r. czyli że omawiane zdanie ustępu ark  1 
odzyskało swe pierwotne brzmienie „powyżej 5 ro­
botników".

W reszcie na mocy art. 1 wspomnianej wyżej u- 
stawy z dnia 25 marca 1929 r. zostało skreślone w 
ust. l-ym art. 1 ustawy z d n ia  18 l»pca 1924 roku 
zdania końcowe „o ile przedsiębiorstwa te zatrudnia­
ją powyżej 5 robotników" i jednocześnie w art. 4-ej 
ustawy (z 25. 3. 1929 r.) ustalono, że: obowiązuje

W iad o m o ści m eteo ro lo g iczn e
Dziś po południu: Naogół pogodnie, sucho. Pią­

tek: przeważnie południowo - zachodnie w iatry i po 
godnie, sucho, mgły poranne, możliwość mrozów 
,nocnych. Sobota; Naogół niewielka zmiana.

ona od dnia ogłoszenia tj. od 23 istyczniia 1930 r. i że 
wprowadzenie w życie zabezpieczenia n,a wypadek 
bezrobocia robotników przedsiębiorstw i zakładów 
pracy  zatrudniających „mniej niż 5 pracowników"
nastąpi w ciągu jednego roku (co następnie rozpo­
rządzeniem Prezydenta R. P. z dn. 29- 11. 1930 r. 
zmieniono na „w ciągu trzech lat") od dnia ogło­
szenia ustawy.

W przytoczonej wyżej ustawie z dn ia 25. 3. 29 r. 
w art. 4-tym to już określenia „pracownik" n{e „ro­
botnik" bez dodatku  „fizyczny" lub  „umysłowy" 
d< tyczy więc ono zarówno robotników, jak  i praco­
wników umysłowych i wobec tego od dnia 23 stycz­
nia 1930 r. zakład pracy obowiązany jest zabezpie­
czyć swych robotników, o ile zatrudnia conajimniej 
5 pracowników (łącznie fizycznych i umysłowych

W esoły  k ą c ik .
SZKOŁA.

— Janeczku, już tydzień chodzisz do szkoły, jak  
C« się tam podoba?

— Nieźle ciociu, ale pół dnia jednak traci się 
niepotrzebnie.

PODROŻ.
— Gdakalski powrócił już ze swej podróży do­

okoła świata. Przecież miał jeszcze miesiąc podró­
żować ?

— Tak, ,ale wliczono mu na poczet kary  miesiąc 
aresztu  prewencyjnego.

MIĘDZY MŁOTEM A KOWADŁEM.
Miljoner Lewis wysłuchuje bez drgnienia powiek 

gorącego przemówienia młodego Greńboona, który 
oświadcza się o rękę jego córki.

— Niech mi pan przysięgnie, — rzekł wkońcu 
— że z takim samym zapałem oświadczyłby się pan 
o jej rękę, gdyby nie miała ani centa posagu

— Chętniebym złożył taką przysięgę, — odparł 
Greenboom, — ale pod tym warunkiem, że mi pan 
po tej przysiędze nie powie; Takiemu id jocie nie 
dam  swej. córki

W PORZE ROZWODOW.
Młoda mężatka trzyma w rę k u  obrączkę swej 

babki.
— Co to za ciężar! Takie obrączki nosiliście 

przed 50 laty?
— Tak moja droga, to masywna obrączka, _  ale 

nie zapominaj, że robiono je wówczas na całe życie.
PROPOZYCJA.

— Jeżeli p racuję  do późnej noCy, nie mogę póź­
niej zasnąć, — oświadczył prowincjonalny poeta, do 
swego znajomego.

— Niech pan jeszcze raz przeczyta, co pan napi 
sał, a bezsenność napewno minie, — odparł złośli­
wie znajomy.

OPINJA.
— Czy pani G ębalska opowiadała coś o mnie?
— Ani słowa! Jeżeli nie może o kimś opowiedzieć 

coś dobrego, milczy zupełnie.

fflełdu Płedóu Rolnych u  Poznanie
Poznań, dnia 2“ . IX. 1931 r 

WaruneK: oandel uut: b. m. załad. ładunki wagon,
dostawa zar#i 100 kg., w fyc 1

Zyto 21,50- 22,f0
Pszenic* 19 5 0 -2 0  50
Jęczmień przemiałowy 19 00—20,00
Jęczmień browarowy 20,50-21,50
Owies nowy 19.60—20.50
Mąka z. 6o"t0 wi wo k. 33,00-34 00
Młk» p b5'/i wł. wor-. 31.50-33.50
Otręby żytnie 12.50-13 25
Otręby pszenne 11.70—12,75
Otręby pszenne (grube) 12 75—13 75
Rzepau 28 00-29,00
Groch Victoria 21.00—24.00
Groch Folgera 23.00-25.00
Ziemniaki jadalne 2.30-2 .50

R U CH  w T O W A R Z Y S T W A C H
BACZNOŚĆ PIŁKARZE! — Drugie spotkanie 

o mistrzostwo Chojnic odbędzie s;ę w niedzielę dn.
4 paźdz. w następującym  porządku I. o godz. 1,30 
Sokół — Chojniczr.nka, II. o godz. 3 Grom — SMP. 
Punktualne stawienie s ię  wszystkich p iłkarzy  i 

punktualne rozpoczęcie zawodów jest pożądane.
Komitet.

PIŁKARZE SMP. — Zebranie w piątek o godz. 
8-mej w szkole. Ze względu na ważność spraw, przy 
.bycie wszystkich konieczne. Kapitan.

SMP. — Sekcja teatralna — Dziś o godz. 8-oj 
wieczór rozdacie ró l w Szkole Powszechn&j. Prezes

SMP. — Oddział Młodych — W  piątek o godz. 
8-mej: wykład z dziedziny PW . i  W F. w Szkole Po­
wszechnej!. Zarząd.

TOWARZYSTWO POWST. I WOJAKÓW O. 
P. S I L N O .  — Zebranie miesięczne odbędzie się 
w niedzielę dn. 4 10. 31 r. o godz. 15-toj w loka lu  
p. Janąszkow ej. N a porządku dziennym referat pro 
zesa Zjedn. Studentów Chojnackich p. Pyttlika.

U prasza się wszystkich członków o punktualne 
przybycie. Gaście miie widziani, po zeb ran iu  ćwi­
czebne strzelanie z wiatrówki.

ZA WOLNOŚĆ! Zarząd. j
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Kino Dźwiękowe Chojnice
Otwarcie dnia 1. października osodz.8.15

Prem jera reprezentacyjnego filmu dźwiękowego

PARADA MIŁOŚCI
Klasyczna operetka w/g. K sią że  M ałżon ek  

W rolach głównych :

Maurice Chevalier i Jeanette Mc Donald
Kalejdoskop piękna i treści Fantastyczna ekwilibrystyka melodyi, efektów i pomysłów

Olśniewająca uczta wzrokowa i słuchowa.

f  Afłnen ■ W c z w a rte k  I. o godz. 8.15, w p iątek  2. i w sobotę 3.
acHUjs ■ 0 godz. 5 i 8.15 w n ied zie lę  4  bm . o godz. 6 i 8.15

friftfinil * Balkon 2. zł. Rezerwowe 1,50 zł. I. miejsce i.— zł.
W slly w M yPU  • W piątek ł w sobotę o godz. 6-tej ceny wstępu zniżone

W niedzielę 4 bm. o godz. 8.30
specjalny program dźwiękowy dla dzieci i młodzieży

Wszelkie passe par tout, b lety bezpłatne i zniżki nieważne.

IV. F. 7 131.

Wywołanie.
Bernard Szyszka, kupiec z Chojnic ulica Jeziorna 

Nr. 3 wystąpił z wnioskiem, by Karola Weilanda 
urodzonego 6 lutego 1897 r., który na ostatku miesz­
kał w Chojnicach i zaginął uznać za zmarłego. 
Wspomnianego zaginionego wzywa się, aby w niżej 
oznaczonym Sądzie stawił się na terminie

dn. 15. 5. 1932 r . o godz. 10 p rze d  poł. 
pokój 3 gdyż inaczej zostanie uznany za zmarłego, 

Wszyscy, którzyby mieli jaką wiadomość o życiu 
lub śmierci zaginionego winni o tern donieść Sądowi 
najpóźniej w terminie powyższym.

Chojnice, dnia 15 września 1931 r.

Sąd  G ro d zk i.

Obwieszczenie
Rady Nadzorczej Dokształcającej Szkoły Zawodowej 
z dnia 31. VIII. 1931 r. w Nr. 200 Dziennika Pomor 
skiego z dnia 1. IX 1931 r. zmienia się co do nauki 
w środy o tyle, że nauka w tymże dniu odbędzie się 
od godz. 16 — 18-tej lub też od godz. 18 — 20-tej.

Chojnice, dnia 30. września 1931 r.

Rada Nadzorcza DaRszt. SzK law. 
w M altach .

Ćwiczenia hufców
Dokształcającej Szkoły Zawodowej w Chojnicach 
odbywać się będą — w myśl statutu o Dokszt. Szkole 
Zawodowej w Chojnicach — począwszy od dnia 
6. X. 1931 r. raz w tygodniu i to w wtorki od godz. 
18-tej — 20-tej.

Chojnice, dnia 30. września 1931 r.

R ad a  N a d zo rcza  D o k szt. S z k . Z a w . 
tor C h o jn ica ch .

Hotel Centralny
Dziś wielkie otwarcie

sezonu jesiennego
z pierwszym występem słynnej orkiestry nD a rg ie lc< 

Odtąd codziennie
„Koncert i Dancing”

już od godż, 8-mej wieczorem.
Specjalność: Dobrze pielęgnowane napoje i bogato 
zaopatrzony zimny bufet. — Znana z jakości i 
dobroci kuchnia czynna do godz7ay 3-ciej rano.

Lokal otwarty do godz. 4-~fej
Uprzejmie zaprasza Skw ienaw ski.

Mieszkanie
Dwie ubikacje dla 2 lub 3 osób zaraz do 

wynajęcia.

Nowe Miasto 7
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Mydlą toaletowe
Nadzwyczaj w ielk i w ybór. Wyroby 
znanych pierw szorzędn ych  fabryk 
tak krajowych jak i zagranicznych. W 
użyciu oszczędne i udelikatniające cerę  
po najniższych c e n a c h  p o l e c a

BRACIA HUBERT
właśc. Juljan Hubert 

Drogerja — Perfum erja 
C H O J N I C E  (Pom.) Gdańska 18
Rok zał. 1894 Telefon 219.

Proszę zwrócić uwagę na okna wystwne.

Przetarg przymusowy
W piątek  dnia 2. 10. 31
sprzedam najwięcej dające­
mu za gotówkę :
1) w S ze n fe ld z ie  o
godzinie 9

2 konie wyjazdowe, 1 
wolant, 1 karetę i parę 
szorów, 1 sanie wyja­
zdowe

2) w Z a m a rłe m  przed
sołectwem o godzinie 11,30

1 radio aparat
3) w Niw ach o godz. 13 
przed sołectwem

2 tuczniki, 1 lustro, 1 
obraz, 1 powózkę krytą.

W. K o w alsk i 
kom. sądowy 2118
S p ecja ln y

Przetarg prawny
Dnia 3. 10. br. o godz. 
12-tej sprzedam w lok licyt. i 
p Jażdżewskiego PI. Jerze­
go 5. najwięcej dającemu 
za gotówkę :

3 ubrania męskie. 2biurka 
! bibljotekę, 1 stół, 1 sie­
kacz do buraków, 1 siecz­
karnię, 1 umywalnię, 5,51 
punczu, 8 paczek kawy 
„Franka".

T rzebiatow ski
egzek, miejski

Zgubioną
k siążeczk ę  w ojskow ą  
oraz kartę mob., na
nazwisko

Franc. Pofelski,
wydaną przez P. K U. 
Kościerzyna, uniew aż­
niam.

szwajcarski,
tylżycki,
Rom adour,
lim b u rd zk i

nadszedł
A lb e rt  Ludw ig

Sklep
do benzyny,

okowity, e. t. c. na Sszosie 
Gdańskie) do w yd zierża­
w ien ia  Sosa Kościerska 1.
Codzienne św ie że

mleko
poleca

B r . W a rs in sk i
ul Gdańska 28.

Zgubiłem
portfel z papierami 
wojskowemi.

Józef Szultka
Chojniczki.

Mieszkanie
2 pokoje z kuchnią
od 1. X. 31 r. do wyna­
jęcia

B rz e z iń s k i
Szosa Gdańska 42.

Rury
drenu r s !  ie
we wszystkich wielkościach 
stale na składzie
A rth u r  S c h w a rz .
Z b yteczn y  m ocny

koń
roboczy

na sprzedaż
W. S hm idt

Cegielnia Szosa Gdańska.

Mam na składzie znanć 
ze la n d zk ie

sardelki
które po znacznie zniżo­
nych cenach oddaje

A lb e rt  Lud w ig .

Szan. Klienteli miasta i okolicy donoszę, iż 
z dniem  dzie ie jszym  otworzyłem dobrze zaopa­
trzony

skład towarów kolonialnych
p rzy  ul G dańskiej 28 (dawn. Grzyw acz))
1 proszę o łaskawe poparcie

B ro n is ła w  W arsiń sk i* .

MIEJSKA KOMUNALNA 
KASA OSZCZĘDNOŚCI
CHOJHICE, Rgnek 1. (ratusz)

zasila przemysł, rzemiosło i ku- 
piectwo w kapitały dzięki wkła­
dom,złożonym przez ludzi oszczęd­
nych. Ileż to osób znalazło przez 
to pracę i możność zarobkowania. 
Dopomóż i Ty Twoim groszem 
do zebrania nowych kapitałów,, 
by uruchomić warsztaty pracy/ 
i zanieś oszczędzone pieniądze? 
do Kasy n a s z e j ,  gdzie będą 
j a kn a jkorzy stniej o procentowa ne,.

0000000000

tapety
Z powodu usunięcia zapasów 
udzielam 10 — 25°/0 rabatu.

W. Heyn,
PI. Jagielloński nr 6.
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Obrazy narodów
Cud nad Wisłą
Zaślubiny Polski z Morzem
Rejtan na Sejmie Warszawskim
.Nie rzucim ziemi
Hołd Pruski
Bitwa pod Grunwaldem
Konstytucja 3-go Maja

oraz obrazy religijne 
i krajobrazy

w w ielk im  w yborze p o l e c a

Rsiegumia Dzień. Pomerskiego.
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